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noż~nk, W Łowiczu. 
Staraniem Powiatowego ZWiązku Mlodzieży 

Ludowej w ŁOWiczu w niedzielę dnia 4 b. m. odby­
ły się tradycyjne dożynki. 

O godz. 10 rano z dziedzińca gimnazjum męs­
kiego ",yruszył pochód kół młodzieży do kościoła 
po· pijarskiego na uroczyste nabożeństwo, bo "Ido 
z Bogiem, Bóg z nim". Pochód otwierała orkiestra 
Państwowego Seminarjum Nauczycielskiego, za Któ­
rą kroczyła pięknie się prezentująca w swych I(Się­
żackich shojach kapela ludowa, a dalej naprzemian 
szeregi nadobnych dZlewoj-księżanek i chłopaków, 
)(tórzy, niestety, byli ubrani przeważnie w szare miej­
skie~o kroju ubrania,-snać nie doceniali, że na ta­
ką uroczystość wprust wypadaloby włożyć spencerki, 
leibiki i portki pasiate. . 

O 2odz. 12 m. 15 młodzież ludowa zgromadziła 
się w sali '~imnastycznej pań~tw. Gimnazjum męskie­
go, gdzie odbyło się wręczenie Gospodarzowi Powia­
tu p. Staroście Wiąckowsl<iemu wieńców dożynko­
wych oraz produkcje chóralne i muzyczne zespołów 
kapeli ludoWej, chóru lwlegjaty, chórów młodzieży 
oraz odegrano fragment sztuki p. ]. Żułmy p. t. 
"Nasz Maciek się zyni". Produkcie te wypadły nad 
wyraz udolnie i wywarły bardzo dodatnie wrażenie 
na obecnych na sali, a szczególnie na uczestnil<ach 
wyciecz.l<i Międzynarodowej Federacji Mierniczej. 
Cudzo~\~mcy byli zachwyceni tern pielęgnowaniem 
~radYCJl 1 niespotykanym już w ich krajach zwycza­
Jem. Ta część audycji była transmitowana z ŁoWi­
cza przez Polskie Radjo na fale eteru i jak zdo­
łaliśmy stwierdzić od pozamiejscowych nawet słucha­
czy, wypadla nad wyraz udatnie. Piosenld dożynko­
We odznaczały się humorem, choć nie brakło też 
wYPowiedzianych-pod adresem naszych władz lo­
kalnych-życzeń i bolączek poszczególnych okolic. 

Jalw małą próbkę humoru pleśni dożynkowych, oraz 
jako wyraz zrozumienia i uznania dla wysiłl<ów dzia­
łaczy miejscowych podajemy śpiewkę dożynkową 
uczniów Szkoły RolniczE'j na Blichu. 

Przybyliśmy do Łowicza, 
Jako mloda brać rolnicza, 
Na dożynki ze śpiewkami 
Z go\owemi zbóż wiankami. 
W eźcie ~ darze bujne Idosy, 
Co na Blichu się zrodzily, 
PrzyjmljCieŻ też nasze glosy, 
Niech Wam będzie dar ten miły. 

Jesteśmy nie by:ejacy. 
Bo ucznioWie blichowiacy, 
Każdy jest synem tej zierrti 
I księżakiem też się mieni. 

Lecz są tacy, co w nas Widzą 
Farmazonów i masonów, 
Ciągle im też cosil( wadzi 
I nigdy nam nie są radzi. 

Lecz nam bieda się nie dzieje, 
Ani Wiatr nam -w oczy Wieje, 
Mamy Tal<ich, co nas bronią, 
Swoją zacną prawą dłonią. 

Tal{im niesiemy w ofierze: 
Cześć, szacunek i ochotę 
I śpiewamy z serca szczerze, 
Wychwalając dobroć, cnotę. 

Niech nam żyje, niech doczeka 
Wielu, wielu lat dziesiątek 
Zacny Pralat, Sługa Boski, 
PrzeWielebny Ksiądz Stępowsld. 

~iech nam wierzy i pamięta, 
Ze być chcemy Polakami 
l pracować dla Ojrzyzny, 
Tak, jak każe Wiara SWięta. 



2 ŻYCIE ŁOWICKIE Nr. 31 

Pana Starostę prosimy, 
Szkoły naszej protektora, 
By nas było nie trzydziestu, 
Lecz przynajmniej kóp półtora. 

Kochaj nas, Panie Starosto, 
Prosi m o to szczerze, prosto, 
Opiekuj się nami stale, 
Bo się uczym ku Twej chwale. 

Baczność! Stajemy przed armją, 
Naszą chlubą, dumą, chwałą, 
Pułkownika pozdrawiamy, 
Ale mores przed nim znamy. 

Kapitana Polkowskiego 
Witamy z serca całe$!o, 
Nasza wdzięczność Go nie mInie, 
Chociaż woli On strzelczynie. 

Pięknie Pani się Idani::Jmy, 
Zacność serca wychwalamy, 
Za to, że kochasz Księżaki 
I ich chaty i pasiaki. 

Wszyscy Więc jak tu stoimy, 
l~rzykniem mocno, boć nas wiei a: 
"Niech nam żyje, niech nas cieszy 
Pani Chmielińsl<a Aniela"! 

Każdy z nas jest też gotowy 
Uczcić Wydział Powiatowy, 
WSZJ stl<im członkom cześć sldadamy 
ł z osobna Ich Witamy: 

Rejenta Pinal<iewicza, 
Radcę Bejdę, Szczypińskiego, 
Anyszkę, Piesttzeniewicza, 
Redaktora Strzemża Isl<iego. 

Bieda wszystkim nam dolmcza, 
Dziś rolnicy nic nie Warci, 
Lecz nas pomoc nie o; uszcza, 
Na niej jesteśmy oparci. 

Prz ecież mamy inspektorów, 
Sel<retarzy, instruktorów, 
I wszelakich inżynierów 
I Ce-łe-o-i-ka-e-rów. 

Przecież mamy 2-ch prezesów: 
Poseł Wróbel i JclOowski 
~roszę Panów, cnych Sąsiadów, 
Zycie pójdzie nam bez tro~ki. 

Zrobim zebrań pół tysiąca 
I doświadczeń co niemiara, 
Ukaże się promień słońca, 
W lepsze jutro przyjdzie Wiara. 

Przyjacielem jest Pan Burmistrz, 
Miasta naszego Prezydent, 
Co nam łączkę ofiarował, 
Bez pieniędzy, jako prezent. 

Niechaj nigdy nas nie rzuci, 
Jak przyjaciel swego grona, 
Czasem niech tylko zanuci: 
"Łączko, łączko .. :. ty zielona". 

Dyrektora się boimy, 
Bo ma straszne okulary, 
Za naukę miłujemy 
I wdzięczności nies.iem dary. 

Ma też twarde podniebienie, 
Gdy ochrania szkolne mienie, 
Wszystkich bierze do galopu, 
By OŚWiatę ~odać chłopu. 

Dziś, gdy wieniec tu składamy, ' 
Wszystkim serca otwieramy, 
Lecz wybaczcie, Drodzy Państwo, 
Bo jest prawdą, nie cygaństwo. 

Że nad wszystkich miłujemy 
Piękne misze łoWiczanki 
Oraz drogie Koleżanl<i 
Zduńsl<ie- Oąbrowianl<i. 

Po skończonej audycji kapela ludowa i delega­
cja młodzieży ludowej udała się do Sali Radzieckiej 
Magistratu na akt doręczenia adresu od. miasta p. 
Anieli Chmie\.ińsl<iej, poczem rozpoczęła się zabawa 
w ogrodzie saskim. Na estradzie zajęła miejsce ka­
pela ludowa, a na specjalnie zbudowa.,ych podłogach 
rozpoczęły się pląsy w takt polek i oberków, wy­
grywanych przt'z dziarskich muzykantów. Zabawa 
przeciągnęła się do późnych godzin wieczornych; 
pozostawiając miłe wrażenie na widzach i uczeslni­
I<arh. PI4sali też raźno cudzoziemcy - uczestnicy 
wycieczki Federacii Mierniliów. 

Sądzić należy, że POWiatowy ZWiązel< Młodzie­
ży Ludowej, podtrzymując piękne zwyczaje ludu pol­
skiego, rokrocznie da możność miastu i okolicy tak 
miłego spędzenia czasu, zbratania, harmonji ludności 
Wsi i miasta i zadzierzgnięcia WięzóW wzajemnego 
zrozumienia się i pozhflnia. K. 

Z braKu opieki .... 
Od pewnego czasu. zwłaszcza w okresie let­

nim, uważny czytelnik "Życia Łowic/dego" w kroni­
ce bieżących wypadl<ów stale czytał krótkie notatki, 
że z bralm opieki utopilo się, lub doznało jakiegoś 
uszlwdzenia ciała czyjeś dziecko. 

Wypadki te są tak częste i tak podoune do 
siebie, że, przeczytawszy pDczątel{, można już zgóry 
przeWidzieć zakończenie i trudno wDrost powstrzy­
mać się od uwagi, że dzieci u nas chowają się chy­
ba same, skoro wypadki te są lak częste. 

Dziele się to coprawda najczęściej na wsi, gdzie 
rodzice całe swe zainteresowanie skierOWują na do­
bytek gospodarski i pracę na roli, mało zwracając 
uwagi na wychowywanie dzieci; ale w Wielu wypad­
kach nie lepiej dzieje się i w mieście i nie będę 
dalel(im od prawdy, jeżeli pOWiem, że Większość 
dzieci jest tylko hodowanych Więcej lub mniej troskli· 
Wie, natomiast o prawidlowem wychowaniu zupeln'e 
mowy być nie może. Brak opieki i na Wsi i W mieś­
cie daje się odczuwać na każdym kroku. Tyle 
o dziatwie W Wieku plzedszkolnym. 

• * • 
A teraz zastanówmy się nad dziatwą w wieku 

szlwluym. Jedną z instytucYi, /{tóra ma za zadanie 
wychowywać dziatwę, jest szkoła, ale przed tą p i ętrzą 
się tak wielkie trudnOŚCI, że spelnia ona swe zada· 
nie w bardzo małym zakresie. Dzieje się to dlate­
go, że Więl{szość 'czasu zużywa się na pogłębienie 
Wiedzy, natomiast na prace wychowawc.zE> zupełnie 
niema c~asu. Pozostaje zatem do rozporządzenia 
osobisty wpływ nauczyciela i szkoły, ale te b} wają 
najczęściej niszczone przez czynniki zewnętrzne, jak 
otoczenie dziecka, wpływ ulicy i t. p. I tu znów 
odczltwa się wyrażnie brak opieki nad dzieckiem. 
które niejednol<rotnie wchodzi W życie ze zdrowem 
ciałem, ale pokaleczoną duszą. 

Gdyby notować w kronice .Życia ŁOWickiego" 
te wszystkie wypadki zboczeń moralnych wśród dzie­
ci, spowodowanych brakiem należytej opieki, to mu­
sielib)'śmy się przeraZić ich ogromem, ale są one 
mniej widoczne i dlatego przechodzi się nad niemi 
do porządku dziennego. Wielkie znaczenie W wy­
chowaniu mają rodzice i osoby starsze, ale Ci nie­
jednokrotnie nie dorośli do swego zadania. 
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Oto charakterystyczny przykład: ulicą spaceruje 
gromadka chłopców. Czapl<i szkolne wskazują, że 
są uczniami jednej ze szkól powszechnych w ŁoWi· 
czu. Jeden z nich wyjmuje papierosy i podchodzi do 
stojącego W tym czasi~ na rogu ul. 3 ,M~ja mężczyz­
ny W starszym Wielm I prosI o oglen, cZ,e~o mu 
ten nie odmawia, jal<gdyby to była rzecz nalnormal· 
niejsza w świecIe. A przecież ten usłutny jego­
mość mogłby być ojcem tego ucznia! 

A oto inny obrazel< z życia naszego miasta. 
Na moście obok elel<trowni miejsl<iej kręcą się 

gromadki Więl<szych i m~iejszych, chłopców." Nie· 
którzy z r.ich mogą llczyc zaledwie 10 lat. SIedzą 
sobie na moście i obserwują. Naraz jedzie wóz 
z węglem. Wożnica zajęty konmi nie zwraca uwa­
gi, co się dzieje za nim, a tymczasem chłopcy Im 
uciesze dorosłych inscenizują bajl<ę o lisie i rybach 
z tą różnicą, że rybami w tym wypadlw są ,I<~wa~y 
węgla zrzucane z wozu. Zazna~za,m, że dZI~le SIę 
to najczęściej w oczach pokazneJ !Iczby WIdzów, 
I<tórzy nietylko nie karcą tych wybrylww, ale ostrze­
gają jeszcze mniej uważnych, aby Się mieli na bacz­
ności. 

Te dwa przykłady najbardziej charal<terystycz­
ne wystarczą zapewne, aby wołać na ałarm i wzy­
wać wszystkich tych, I<tórych myśl zatacza szersze 
kręgi, do pracy nad wychowanie,m tego pcko.te.nia, 
które w przyszłości ma zając po nas miejsca 
W różnych dziedzinach życia społecznego. 

W niektórych miastach, gdzie ujemny wpływ 
ulicy jest Większy niż u ndS, zapoczątlwwana zo~ta~a 
akcja ŚWietlicowa, mająca na celu przyzwyczaJeme 
młodzieży do godziwego spędzania czasu. W War· 
szawie prócz tego istnieje teatrzyl, dziecięcy pod 
kierownictwem p. Ładosza Henryka, gdzie przez 
wystaWianie odpOWiednio dobranych i dobrze ode­
granych s7tucze~ wyrabia się, smak, artystycz~y 
u mlodzieiy, ktora przyzwyczaIwszy S1E~ do godzl­
wyc.h rozrywek, będzie unikać wszelkich brudów 
ulicy. W rJodzi istnieje Miejski Kinematograf Oświa­
to .vy, który wyświetla specjalne filmy dla młodzieży, 
poprzedzane krótką pogawędl{ą przez dyżurującego 
nauczyciela jednej ze szkól powszechnych. Sean.se 
oświatowe cieszą się zazwyczaj wiell<ą frekwencJą, 
zwłaszcza że ceny biletów są bardzo przystępne. 
Jeżeli zaś trafi się tilm, mający Wielkie znaczenie 
wychowawcze, to wówczas bywa wyświetlany w go­
dzinach rannych z tern, że na te seanse przyprowa­
dzają nauczyciele, swoje oddziały: D,? takich film,ó;v 
możnaby zaliczyc: ,,10 z PawIaka, "Na SybIr , 
"Rok 1914" i t. p. po usunięciu z nich pierwiastl<a 
erotycznego. 

Takie kino oświatowe istnieje rÓWnież i w "Do­
mu Żołnierza" w SkiernieWicach, gt1zie od czasu do 
czasu wyświetlane są obrazy dla dzieci i mlodzieży 
po minimalnej cenie. 

Otóż są miasta, które opiekę nad dziećmi I 
młodzieżą już roztoczyJy. - a Więc czas byłby, aby 

, i Łowicz nie stał na szarym Iwńcu, lecz byl pionie­
rem hasla rzuconego za pośrednictwem I,artek pocz­
towych j plakatów do spoleczeństwa: "Opiekuj się 
dzieckiem, a mniej będzie Więzień i przestępców"! 

"Zeta". 
Przypisek Redakcji. Poruszone przez Sz. Autora 

sprawy są istotną bolączką społeczną. Sprawa opi,e­
ki nad dzieckiem w wieku przedszlwlnym szczegol­
nie na wsi, gdzie wiele istnień ludzl<ich ginie względ, 
nie pOWiększa szeregi kalek z pov;odu braku nadzo­
ru dziecka, wymalla szczegółowego omówienia i spie­
sznego rozwiązania,-nawet może w drodze ustawo­
dawczej. Zdaniem naszem należałoby stwarzać w każ-' 
dym Większym ośrodku Wiejskim rodzaj prz-edszkoli 
lub ochronek, chOCiażby na olues najintensywniej­
szych prac polnych (sianokosy, żniwa, siew, zbiór 
olwpowizny), gdzie dZIatwa, doprowadlana przez do-

mownił<ów, pozostawałaby pod opieką i. doz?rem 
osób specjalnie do tego zaangażowany,h I pOSIada­
jących odpOWiednie przygotowanie praldyczne. Oso· 
bami takieml mo~l'yby być chociażdy byłe wychowan­
I<i szl<ół rolniczych, jak np. Dąbrowy ?:duńsl<iei; 
gdzie, jal< pisaliśmy w ostatnim numerze" Zycia", zo­
stała założona przez Wydział Powiatowy ochronka, 
w l<łórej wychowanki zapoznają się praktycznie 
z postępowaniem z dzie.::kiem i jego wycho waniem. 
We wsi, która w swem gronie pOSiada . "Dąbrowlan­
I<ę", czy to jako pannę, czy lako mężatl<ę, omawia­
na sprawH mogłaby mieć już rozwią~anie b ez spe­
cjalnych nawet kosztóW. Tam, gdzie takiej I<andy· 
datki niema, gospodynie-matki kolejno, mogłyby da­
wać całodzienny, czy półdzIenny nadzor nad mało­
letnią dziatwą całej gromady. P?zostaje, jeszcz~ 
sprawa lol<alu. W olHesie wal<acYJnym najbardZiej 
odpOWiednim lokalem jest lol<al s7lwlny, a w braku 
szkoły - chociażby pusta stodoła. 

KRONIKA. 
Uczczellie zasług p. A. Chmielińskiej. W nie­

dzielę byliśmy ŚWiadkami plęlm,ej uroczystości uczc~e~ 
nia przez miejscowe społeczenstwo zasług znanej I 
niestrud7.0nej na naszym gruncie działaczl<i p. Anieli 
Chmielińskiej. 

O godz. 2 pp. w sali Rady Miejsl<iej zgroma­
dzili się: przedstaWiciele miejskich wladz samorzą­
dowych pp. radni z członl<ami Magistratu na cze,le, 
liczne grono członków Oddziału Pol. Tow. t:<rajo, 
znawczeg0, przedstaWiciele różnych Instytucyj spo­
lpcznych m. ŁOWicza, dele~acja mJodzi~ż.y ludo'N,ej 
z. IH'lpelą l<siężacką i Wiele pubhcznosCf. ~środ 
obecnych widzieliśmy I<s. prałata L. Stępowsklego, 
p. Starustę K. Wiąckowsl'iego, p. ppułk. M. Kru· 
dowskiego i wiele innych osobistości .. 

Przy dźwięl<ach kapeli p. burmistrz J. Michfll­
sld wprowadził na salę p. Chmielińsl<ą, poczem 
w przemówieniu zobrazowal działalność pani 001<10-
rowej i Jej zaslugi przy tworzeniu Muzeum Etnogra­
ficznego, a nasfępnie odczytaj uchwalony przez. Ra­
dę Miejską adres,' wyrażający ,uznanie. i, ~ześć za 
owocną działalnosć dla miasta I ludu WIf'Js~le~o .. 

Po przemówieniu p. Burmistrza zabrali kolejno 
glos pp.. A. Bluhm KWiatkowski-W imieniu Pol. 
Tow. Krajoznawczego, Z. Pągowski-W imieniu Aka­
demików łowickich, dyr. A. Perzyna-w imieniu Ra­
dy POWiatOWej Szkolnej, prof. Stanio-w imieniu har­
cerstwa, I<s. prałat Stępowsl<i i Wielu innych. 

Mówcy podkreślali w swych przemówieniac~ 
zasługi p' Chmielińskiej na niwie pracy społecznej 
i głębol<ie ukochanie przez Nią ziemi ,ł0:Vickiej, to 
też z entuzjazmem podchwycono wznles!ony pr~e"z 
p. prezesa Oddziału P. T. K. okrzyk: "NIech zYle ~ 

Po tych przemówieniach zab~ała głos d? ~łę~1 
wzruszona p. Chmieltńska. W swoJem przemoWIemu 
nawoływała p. Chm. s~ołeczeństwo .lo,wi~kie do p.o­
pierania Muzeum. Koncząc pr,zen~owlem~, wyraZiła 
nadzieję, że wzrosną szeregi oso[; l~teres~Jących s~ę 
tą placówką, że znajdzie się Wiele ?sob,. k~ore ofla,~uJa 
S\1;ój czas i Swą pracę dla rozw,oJu, tej , IOstytUC)1, o 
której z wielkiem uznaniem wyraza SlQ WIele osoblst.o. 
ści l<tórych nazwiska powszechnie są znane w l<raJu. 

, Adres od Rady Miejskiej " ... 'ypisany został na 
pięknt!j winiecie, skomponowanei. przez p. Z. Ziele­
zińsl<iego, ucznia VIII Id. gimnazJum. . 

- Powrót 10 p. p. Dnia 8 b. m. o godz. 4·eJ 
p. p. powróci! do Łowicza z manewrów nasz 10 p. p. 

- Wspaniałe zwycięztwo Żwirki i sul<c€s polskich 
Iotnil<ów na międzynarodowych zawodach lotniczych 
w Berlinie-to podnieta do popiera n ia L. O. P. P. 

(ciąg dalszy kroniki na stronicy 5.ej), 
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Cło S N a u czy c i e I słw a Ł o w i c k i ego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Pol8kiego w Łowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Planowanie pracy całorocznej i przygotowanie się do lekcyj 
przez nauczyciela. 

(Dokończent'e). 

Poniżej podajemy I<ilka przykładów, jal< należy w myśl podanych w poprzednim numerze "Głosu 
Naucz. Low." wsl<azówel< dolwnać rozldadu materjału. 

L. p. 
tern. 

1 

2 

l 

2 

Treść tematu 

Oddział I pomijam/o 

Czy t. "Janek i Ala" 
1. Czytanie stat. 

(znaki przest.) 
2. Czytanie kursor. 
3. Czy t., opowiada-

nie, par. tekstu. 
4. Cwiczenie gram. 

lllb ortogr., duże 
litery i t. p. 

Wierszyk "Idę do 
szkoły" • 

1. CzytanIe stat. 
2. Nauka wiersza 
3. Cwicz. gram. 

M2 

Powtórzenie 
1-20 dodawanie. 
1. Liczenie komp. 
2. Dodaw. bez 

przelHoczenia 10. 
5. Dodaw. przekro-

czenie 10. 
4. Cwiczenia 
5. Zadania pism. 

Powtórzenie 1-20 
odejmowanie 

1. Odliczanie 
2. Odliczanie 
3. Zadania 
4. Zadania pism. 

układ zdań. 

I Licz~a I godzlO Daty 

KI. li. Polski. 

4 2-5-7-9/IX -32 

3 11-13-15jIX-32 

Rachur.ki 

5 3-5-7 -9-11 liX 
1952 

12·14·15·16j IX 
4 

1952 

PJmoce 
naukowe 

Obrazek. 
Janek i Ala ba· 
wią się, pracu· 
ją i t. p. 

Obrazek 
szkoła 

llustracja 
serja XXII. 

Liczydło 

Przyrząd 

Laja 

. 

- -" 

Praca dzieci u W A G I 

Pisanie zdań, Na powyżsy temat 
par. tel<stu. zająłem 5 godzin. 

Opowiadanie 
osobistych 

przetyć 

Pisanie zdań 
na tablicy 

Liczenie 
komp. 2.3.4.5. 
dodaw bez 

prze I{r. 10. 

Zadania pism. 
tworze.nie 
i układanie 

zadań. 

Odliczanie 
ćwiczenia 

zadaniR 
układ zadań 

i t. p . . 

Prosimy wszystkich Szanownych Kolegów o łaskawe wypowiadanie się w tej sprawie, przesyłając 
listy do Zarządu Oddziału Powiatowego - Sekcja Pedagogiczna. 

Zakładajmy szkolne spółdzielnie 
uczniowskie. 

Po wywczasach wakacyjnych stanęliśmy znowu 
na progu ciężi{iej, żmudnej i odpoWiedzialnej pracy 
wychowawczej. Każdy kierownik, każdy nauczyciel­
wychowawca, każda rada pedagogiczna troszczy s i ę, 
by W młodych charakterach powierzonej im mIodzie­
ży zakorzeniły się pierwiastki państwuwo-społcczne 
i ',wit/)' w nich dla dobra państwa i społeczeństwa, 

by nabyła ona tych Wartości i przyzwyczajeń, które 
pozwolą jej stać się pełnowartościowymi obywatelami. 

Wartości powyższe w dużej mierze krzeWią się 
i rozwijajcj W młodzieży w szkolnych spółdzielniach 
uczniowskich. SpółdZielnie te, oparte na tych sa­
mych zasadach jak i W starsze m społeczeństwie, 
zbliżają już przez to samo i zapraWiają do pó:iniej­
szego życia społecznego. Wyzwalają ukryte pier­
wiasthi twórczo-organizacyjne, ł(szłalcą w samodziel­
ności, zaznajamiają z podstawowemi zasadami I{s;ę­
gow0ści i buchalterji, rOZWijają poczucie odpOWie­
dzialności, krzeWią wartości społeczne mlodzieży. 
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-A ileż to innych cech charakteru znajduje tu podsta­
wę dalszego doskonalenia się, ileż dążności ma tu 
swoje ujście! Pozatem spółdzielnie przynoszą jesz­
cze korzyści materjalne, które mogą być podstawą 
organizowania bądź to \\.ycieczek, bądź kółek spor­
towych lub innych pożytecznych i przyjemnych roz­
rywek. Ażeby taki cel osiągnąć, trzeba mieć dużo 
zapa/u i dobrej wiary oraz umiejętnie zabrać się do 
pracy. Nie da się tego osiągnąć W ciągu rolm -
to praca kilku lat. 

Prowadząc taką spółdzielnię (sam sklepik) 
w roku szl<olnym 1931/32, wiem, ile pochłonęło mi 
czasu, a chociaż nie osiągnąłem całkowicie spodzie­
wanych rezultatów, nie zrażam się wcale. Wytrwa­
łość i nabyte dośWiadczenie doprowadzą do celu. 

Rzucając tych I{ilka myśli na temat spółdzielni 
uczniowsldch, pragnę, by znalazły oddźwięk na po­
si,=dzeniach rad pedagogicznych i przybrały formę 
stopniowej re~lizacji. Józej Perzyna. 

Kronika Związkowa Szkolna. 
Ruch służbowy. 

Przeniesieni na inne stanowiska 
na własną prośbę. 

Kot. kapusta Antont, naucz. szkoły w Ch\ebo­
wie, do szkoły w Bobiecku a dn. 1 września 1932 r. 

RoI. Taczanowska Monika, nauczycielka szkoły 
W Bobiecku, do szkoły w Chlebowie z dn. 1 wrze­
śnia ]932 r. 

Kol. Luklerski Zygmunt, naucz. szkoły w Kier­
nozi, do szkoły w Uchaniu Górnym z dniem 1 sierp­
nia 1922 r. 

Kol. Bentkowski Tadeusz, kierownik ~zkoly 
W BorowIe Starym, do szkoły W Wiciu z dn. 1 wrześ' 
nia - 193~ r. 

- Wycieczka Zjazdu Międzynarodowej Federacji 
Mierniczej ·bawiła tV liczbie dwudziestu osób w ubieg­
lą niedzielę W ŁoWiczu Goście zagraniczni, Fran­
cuzi p. prof. Danger i inż. Finz, Anglik pulk. Cole, 
Szwajcarzy pp. prof. Bertschman i inż. Delessert, 
Włosi pp. inż. Franti i inż . Girelli, Clech prof. P et­
rik w towarzystwie inżynierów mierniczyćh z Wat­
szawy przybyli do naszego miasta okolo godz. 10 
rano. Po powitaniu w sali Rady Miejskiej przez p. 
Burmistrza ]. Michalsliiego goście z wielkiem zainte­
resowaniem przeglądali plany rozbudowy miasta i wy­
rażali się o niem z wielkiem uznaniem. Po herbatce 
u p. inż. Bukowskiego, który na na;;zym gruncie 
zajmował się organizaci~ przyjęcia i programu poby­
tu wycieczki, goście ZWiedzili Muzeum Etnograficz­
ne P. T. K i Muzeum Miejsl(ie, które opUŚCili 
wprost oczarowani, nie przypuszczali bOWiem, że 
w prowinc;onalnem mieście tak piękne i Ciekawe 
rzeczy będą mogli Widzieć. O zbiorach etnograficz­
nych wyrażali się z niekłamanym zachwytem i za­
kupili na pamiątkę sporo haftów ludowych. 

Po ZWiedzeniu Muzeum Wycieczka udała się 
na uroczystość dożynek, transmitowanych, jak wia­
domo, przez radjo, i znów nie było końca zachwy­
tom dla dorodnych I{siężanek w ich malOWniczych 
strojach. (Szlwda, że tylko kilim chłopaków było 
ubranych po księżacku). Spiewy i muzyka kapeli 
ludowej przypadły bardzo do smalm cudzoziemcom. 
Z sali gimnazjum l!loście pojechali do Małszyc, gdzie 
obejrzeli plany komasacji wsi, a przewodniczący Pe­
deracji prof. Rene Danger, Francuz, wygłosił do ze­
branej gromady przemÓWienie, wyrażając uznanie dla 
gospodarzy, że kroczą drogą postępu. Po posiłkU 
zlożonym z siadlego mleka, smacznego razowca 

Kol. Kozłowski Kazimierz, naucz. szkoły w Ucha­
niu Górnym, do szkoły w Sierakowicach z dniem 
1 września 1932 r. 

Przeaiesieni z powiatu. 
Kol. Górska Janina W Sierakowie do pow. war­

szawskiego z dn. 1 września 1932 r. 

Pneniesieni do powiatu. 
Kol. Baczewski Antoni Z Po.w. suwalskiego do 

Kocierzewa z dniem l września 1932 r. 
Rezygnacja z kierownictw 

Kol. Kalinowska, kieroWniczka szko y w S,:Ii­
gowie, zrzekła się obowiązków kierowniczlii szkoły 
w Seligowie, wobec czego p. Inspektor Szkolny po­
lecił pełnienie obowiązków kierownika Iw!. Kapuście 
Antoniemu. 

Nauczyciele kontraktowi. 
Kol. Sobieszek Anton,- został zamianowany na­

uczycielem kontraktowym szkoły Nr. 1 w ŁoWiczu 
z dn. 1 września 1932 r. 

Kol. ŁajJacki Bronisław został zamianowany 
nauczycielem I<ontraktowym szkoły w Kocierzewie 
z dn. 1 września 1932 r. 

Pieczątki szkolne. 
Szkoła, zamierzająca zamówić pieczęć urzędo­

wą, winna wpłacić na konto Mennicy Państwowej 
w Warszawie W P. K. O. Nr. 30580 kwotę zl. 40, 
poczem poiwierdzenie wpłaty przesłać do p. Inspek­
tora Szkolnego w ŁoWiczu łącznie z zamówieniem. 

Metryki urodzenia. 
W myśl okólnika Kuratorium O. S. W. z dnia 

18.lH-1932 r. Nr. 1-1343/32 metryki urodzenia, wy· 
dawane przez Urzędy Stanu Cywilnego dla dzieci 
W Wieku szkolnym, są wolne od opłaty stemplowej. 

i masła, z apetytem konsumowanego, wszyscy udali 
się na obiad do szkoły rolniczej na Blichu. W cza­
sie obiadu wygłosili przemówienia pp. starosta po­
wiatowy Wiąckowslii, burmistrz J Michalski, Bluhm­
Kwiatkowski i przewodniczący Federacji p. Danger. 

Po obiedzie uczestnicy udali się na zabawę 
dożynkową do Saskiego Ogrodu, gdzie cudzoziemcy 
tańczyli ochoczo z wiejskiemi dziEwczętami, a miarą 
ich radości i wesela, oraz dobre~o czucia się wśród 
naszego ludu może być fakt, że nawet chłodny An­
glik, kończąc taniec oberka, gorąco ucałował swą 
tancerkę. Nad wyraz zadowolem z pobytu w ŁoWi­
czu, syci wrażeń niezapomntanych do kuńca życia!" 
jak sami mówili, opuścili goście o godz. 7 wieczo­
rem nasze miasto. 

- Wystawa prac malarskich. Kolo Rysunkowe 
im. Jacka Malczewskiego ucznióW Państwowego ~e­
minarjum Nauczycielslijego im. Marszałka ]. Piłsud­
siiiego urządza na dzień 11 b. m. (niedziela) Wysta­
wę prac S\\lojege opiekuna prof. E. Dargiewicza 
w gmachu SE:'minarjalnym, obok budynku gló\\lnego~ 
W tym samym dniu odbędzie się wystawa prac ko­
legów uczniów W sali rysunkowej Semtnarjum. Obyd­
wie wystawy można z\\iiedzać między godziną 10 
rano a 6 po południu. 

- Wycieczka pedagogów chińskich przybędzie 
do Łowicza w najbliższą niedzielę t. j. dn. 11 b. m. 
pod przewodem Wizytatora Okręgowego p. L. Za­
polskiego. Wycieczka zatrzyma sit: w Seminarjum 
NauczycieIskiem i 'zwiedzi na terenie miasta szere~ 
instytucyj oraz zapozna się z organizacją niektórych. 
szkół miejscowych. Sprawozdanie z pobytu wyciecz­
ki podamy w następnym numerze. 

J. 
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- Zgromadzenie Ogólne Spółdzielczej Mleczarni 
Parowej w Łowiczu odbędzie się dnia 11 września 
1932 r. o godzinie 2-ej pp. w sali Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijan w ŁoWiczu. 

- Mecz piłki nożnej. Dnia 4 sierpnia r. b. o 
godz. 16.ej odbył się na boisim sportowem 10 p. p. 
mecz ' piłki noż.!1ej między ZWiązkiem Strzelecliim 
W Łowiczu, a Zyd. Tow. Gimn. Sport w Sochacze­
wie. Drużyna sportowa Strzelca m. Łowicza istnieje 
dopiero od liilku tygodni, a Ż. T. G. S. w Socha­
ciewie ma za 'sobą I<iłl a lat istnienia i zaklasyfiko­
Wane zostal" .ł Mimo to przez cały czas 

'al wyraźną przewagę. Przebieg 
t •. interesujący. 

'. N olf Leszczyńsh Wynik meczu 
7: 2' ; J ~,i2.dca. 

- Swiętokradztwo. \Ą nocy z 7 na 8 b. m. 
niewykryci dotychczas złodzieje dostali się przez olwo 
na pierwszem piętrze do kaplicy szpitala św. Tade· 
usza i po splondrowaniu całej kaplicy i szaf z apa­
ratami kościelnemi skradli 1 IdeIich złoty, 2 1{lelichy 
srebrne, 1 puszkę i zloty łańcuszek z I<luczykiem 
do tabernaculum. Organa policyjne wszczęły ener­
giczne dochodzenie. 

- Pożary. Dnia 4 b. m. o godz. w pół do dzie· 
siątej w nocy we wsi Pszczonów, gm. Łyszkowice 
na szkodę F. Miele'Wicza 'l przyczyn narazie nie 
ustalonych spaliła się doszczętnie stodoła wraz 1.f!' 

zbożem. Straty wynoszą około 3600 zl. 
Dnia 6 b. m. o północy we wsi Wicie, gm. Je­

ziorko, wskutel< zaprószenia ognia spalila się F. Woj­
ciechowskiemu stodoła wraz z tegorocznemi zbiora­
mi, dwa cielaki oraz różne przedmioty gospodarsl<ie 
i domowe. Straty wynoszą okol0 2400 zl. 

- Mecz piłki nożnej odbędzie SIę dnia 11 wrześ­
nia r. b. o godz.3m. 30 pp. na boisku 10 p. p. przy 
koszarach im. Szeptyckiego między druźyną T·wa 
Uniwersytetu Robotnicze~o w Sochaczewie, a Idu­
bem Sportowym Zw. Strzeleckiego w Łowiczu. 
Wstęp na boisko 30 gr. miejsce sIedzące i 20 gr.­
stojące. 

NADESŁANE. 

W dniu 4 września w sali Rady Miejs!<iej p. 
Burmistrz J. Michalsl<i w imieniu Rady Miejskiej 
m. Łowicza wręczył p. D-owej A. Chmielińsl<iej w do­
wód uznania jej zasług na polu etnograficzne m list 
hołdowniczy. 

Któż z nas, mieszl<ańców Łowicza, nie zna i nie 
chyli czoła przed dzialalnością tej tak wybitnej jed­
nostki w społeczeństwie tutejszem. 

W przemówieniu swoje m p. D-owa Chmielińska 
zapoznała nas z trudnościami natury finansowej, na 
jakie napotyka muzeum, przez Nią kierowane. 

Jako uczestniczlia tej skromnej, lecz podnioslej 
uroczystości sl<ładam 10 zł. (dziesięć złotych) na 
pokrycie dłu~ó"w, jakie ciążą na muzeum, zwracając 
się z gorącym apelem do mieszkańców miasta i po­
Wiatu, by choć drobnym datkiem przyczynili się do 
zdjęcia z bark p.O·owej Chmiełińskiej Idopotów natury 
finansowej i tern samem umożliWili Jej dalszą tak 
owocną pracę. Jadwiga Benoit 

nauczycielka Gimn. im. Ks. J. PonIatowskiego. 

L ó D 
SPRZEDAJE 

Spółdzielcza Mleczarnia ParoflJa 
w Małszycach (na Blichu). 

Ogłoszenie. 

Na podstaWie Clrt. 35 rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej o praw:e budowlanem i zabudo­
waniu osiedli z dnia 16.11. 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 23 poz. 202) Wydział Powiatowy SejmIku Ło­
wicl<iego podaje do publicznej wiadomości, że szcze­
~ółowy plan zabudowania części folwarku Psary­
Polesie gm. Bielawy pow. łOWicl<iego o powierzchni 
107 ha 6280 m2 został zatwierdzony orzeczeniem 
Wojewody Warszawsl<ie~o z dnia '2.7 lipca r. b. 
Nr. RPB-II.07-1j32 i stał się prawomocnym wobec 
nieWiiieslenia przez zaintere!lowanych VJ przepisa· 
nym terminie odwolania od tego orzeczenia. 

Powyższy plan za budo wania przec.howuje się 
w biurze Wydziału POWiatowego VJ Łowiczu i może 
być przeglądany przez zainteresowanych codziennie 
oprócz niedzif.l i ŚWiąt w godzinach urzędowych. 

Pn.ewodniczący Wydziału POWiatowego 
Starosta: (-) I<. Wt'ąckowski. 

ŁoWicz, dnia 8.1X. 1932 r. 

DŹflJlekoCll9 Kino-teatr lO P. P. 
WyŚWietla film p. t. 

SERCE PIEŚNIARZA 
W rolach ~łównych: 

Al. Jolson, Sommy Boy, Marion Mixofl. 

Nad program: TYGODNIK. 
Dnie i godziny przedstawień: sobota la września 
i poniedzialel< i 2 września o godz. 8 wiecz., niedziela 

11 września o ~odz. 7 i 9 wieczorem. 
BliższE' szcze~óly w afiszach. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Choroby skórne i weneryczne. Analizy krwi .. 
Przyjm.uje w Łowiczu w piątki od godz. 5.30 do 6.30 w. 
Zduńsl<a 27. (W Warszawie W ponledzialki i CZWartki 

od godz. 6 do 7 w. Plęl<na 16 b.). 

LEK.- DENT. 

Marja Waldberżanka 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

Łowicz, Browarna 4. 

Rolnicy! 
Zaprawiajcie ziarno przed 

z:;~:!ą ZIARNIK 
siewem 
marki 

"AZOT" 
0,1 kg. "Ziarnika (jedna dziesiąta 1<i1ograma) wy­

starcza do zaprawienia: 
50 lig. pszenicy, żyta, lnu, l<onopi, łubinu, grochu, 
fasoli lub kukurydzy. 25 kg. jęczmienia. 20 kg. owsa. 

10 kg. cebuli, warzyw. 

"ZIARNIK" nabywać można w opakowaniach: 
0,1 kg. Zł.1,70 1 kg. Zł. 14,50 5 kg. ZI, 62,50 
0,5 kg. Zł.7,85 2 kg. Zł 28,66 25 kg. Zł. 285,-

W Rawskim Syndykuie Rolnimm, SP. ' Akt. Oddział W Łowi[ZD. 
ul. 3 Maja H~ 15. 
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